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Hic nie może się oprzeć jednolitej akcji klasy robotniczej 

Potęga mas pracujących 
zdoła położyć kres remilitaryzaeji Niemiec Zachodnich 

oraz wywalczyć pokój
Uchwały Europejskiej Konferencji Robotniczej

BERLIN (PAP). Poniżej oraz obok 
podajemy teksty uchwał Europej
skiej Konferencji Robotniczej prze
ciwko remilitaryzaeji Niemiec. 
Uchwały te zostały jednomyślnie 
przyjęte przez wszystkich delegatów 
na Konferencję.

TELEGRAM
DO ZASTĘPCÓW MINISTRÓW 

SPRAW ZAGRANICZNYCH
W dniach 23—25 marca 1951 roku 

obradowała w Berlinie Europejska 
Konferencja Robotnicza przeciwko 
remilitaryzaeji Niemiec, która sku
piła robotników o najrozmaitszych 
poglądach.

W Konferencji wzięło udział prze- 
azlo 900 wybranych delegatów.

Konferencja otrzymała 17.000 de
pesz i listów z pozdrowieniami od za
łóg poszczególnych zakładów pracy 
i od organizacji związkowych ze 
wszystkich krajów Europy.

Europejska Konferencja Robotni
cza daje wyraz niezłomnej woli po
koju, ożywiającej masy pracujące 
wszystkich krajów europejskich i żą
da położenia kresu remilitaryzaeji 
Niemiec Zachodnich zgodnie z ukła
dami w Jałcie i Poczdamie.

Europejska Konferencja Robotni
cza przeciwko remilitaryzaeji Nie
miec zwraca się do obradujących w 
Paryżu zastępców ministrów spraw 
zagranicznych z prośbą o umieszcze
nie na porządku dziennym Rady Mi
nistrów Spraw Zagranicznych w 
pierwszej kolejności sprawy demili
taryzacji Niemiec.

REZOLUCJA
Przeszło 900 delegatów, wybranych 

przez robotników zakładów pracy 
19 krajów Europy, zebrało się w 
dniach 23—25 marca 1951 roku w 
Berlinie na Europejską Konferencję 
Robotniczą przeciwko remilitaryzaeji 
Niemiec.

Ta potężna manifestacja, której 

W 4 rocznicę 
śmierci gen.Swierczewskiego

WARSZAWA (PAP) Dla uczczenia 
pamięci gen. Karola Świerczewskie
go odbył się w czwartą rocznicę jego 
śmierci uroczysty obchód, zorgani
zowany przez Akademię Sztabu Ge
neralnego. Na uroczystość przybyli 
członkowie Rządu RP, generalicja, 
przedstawiciele PZPR i stronnictw 
polit., organizacji masowych o- 
raz przodownicy pracy z fabryki, w 
której pracował niegdyś generał 
Walter.

Na uroczystości obecni byli przed- 
•tawiciele Armii Radzieckiej.

Sytuacja strajkowa 
we Francji

PARYŻ (PAP). Pracownicy metra 
i autobusów paryskich rozpoczęli we 
wtorek 12 dzień strajku przy utrzy
maniu całkowitej jedności akcji.
Rząd, jak wiadomo, został zmuszony 
nawiązać bezpośredni kontakt z ko- 
mitetem strajkowym, przedkładając 
niewystarczające propozycje podwyz 
ki płac o około 2.200 franków mie
sięcznie; Strajkujący domagają się 
nadal dodatku 6 tys franków mie
sięcznie od 1 stycznia oraz zrównania 
w placach z pracownikami prefek- 
tUy całej Francji donoszą nadal o 
akcjach strajkowych

Przemówienie kumano
WASZYNGTON (PAP) W dniu 21 

marca rozpoczęły się w Waszyngto
nie obrady, zwołane przez rząd Sta
nów Zjednoczonych konferencji mi
nistrów spraw zagranicznych krajów 
amerykańskich.

W pierwszym dniu obrad wygłosił 
pizemówienie prezydent Truman. 
Wysunął on w formie kategorycznej 
nowe żądania gospodarcze pod adre
sem rządów republik południowo-a
merykańskich, zaznaczając przy tym 
że potrzeby przemysłu zbrojeniowe
go musza być zaspakajane w pierw- 
nym rzędzie.

wyrazem były również coraz liczniej 
sze deklaracje aprobaty i solidar
ności ze strony mas pracujących 
wszystkich krajów, dowodzi, że Kon
ferencja spotkała się z entuzjastycz
nym i bezwarunkowym poparciem 
wielomilionowych rzesz robotników i 
wywołała potężny odgłos na całym 
świecie.

Konferencja stwierdziła, że remili- 
laryzacja Niemiec Zachodnich postę
puje szybko naprzód.

Konferencja stwierdziła, że pomię
dzy robotnikami najrozmaitszych po 
glądów, wybranymi i upełnomocnio
nymi przez masy pracujące, panuje 
jednomyślność co do konieczności 
walki przeciwko remilitaryzaeji Nie
miec. Taka jest wola nie tylko dele
gatów na Konferencję, lecz i ogółu 
ludzi pracy w Europie.

Masy pracujące Niemiec Zachod
nich przeciwstawiają się energicznie 
remilitaryzaeji swego ojczystego kra
ju, nie chcą one pełnić służby w 
agresywnej armii, ani pracować dla 
wojny.

Dlatego też masy pracujące całej 
Europy popierają w imię jiokoju i 
demokracji naród niemiecki, żąda
jący przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie remilitaryzaeji.

Akcja mas pracujących zapobiega 
demilitaryzacji Niemiec i zapewni 
utrzymanie pokoju. Jedność robot
ników w walce przeciwko remilita
ryzaeji Niemiec opiera się na ich 
wspólnym i jasno wyrażonym prag; 
nieniu, na ich głębokiej i uczciwej 
woli pokoju.

Podstawą wszelkiej akcji w tym 
kierunku powinna być jedność 
wszystkich robotników — zarówno 
zorganizowanych w związkach zawo 
dowych, jak i niezorganizowanych, 
niezależnie od ich przynależności 
związkowej, niezależnie od ich po
glądów na inne zagadnienia poza 
remilitaryzacją Niemiec. W tym 
tkwi rękojmia naszego zwycięstwa.

Konferencja apeluje do wszystkich 
organizacji związkowych bez wzglę
du na ich przynależność do tych lub 
innych organizacji międzynarodo
wych, by w każdym kraju uczestni
czyły wspólnie w akcji przeciwko 
remilitaryzaeji Niemiec.

Konferencja 
swe uchwały ------------.
Związków Zawodowych, międzyna
rodowej konferencji chrześcijańskich 
związków zawodowych, międzynaro
dowej konferencji wolnych związków 
zawodowych oraz wszystkim innym 
organizacjom i wezwać je do wzię
cia udziału w tej akcji.

Europejska Konferencja Robotnicza 
przeciwko remilitaryzaeji Niemiec uwa
ża, że porozumienie między wielkimi 
mocarstwami przeszkodziłoby remilita
ryzaeji Niemiec, usunęłoby napięcie 
międzynarodowe I zapewniłoby pokój. 
Dlatego też wzywa ona masy pracu
jące caiej Europy, by przyłączyły się 
do apelu Światowej Rady Pokoju, skła
dając jednomyślnie swe podpisy pod 
żądaniem w sprawie zawarcia paklu

i postanawia przesłać 
y Światowej Federacji

Czyn 1-Majowy 
kolejarzy bydgoskich

WARSZAWA (PAP). Z całego kra
ju masowo napływają zobowiązania 
produkcyjne, podejmowane przez za
łogi w odpowiedzi na apel metalow
ców Pruszkowa. Święto 1 Maja prag 
ną uczcić ludzie pracy ponadplano
wą produkcją, która wpłynie na 
przedterminowe wykonanie planów i 
zwiększy wkład narodu polskiego w 
dzieło walki o pokój.

W woj. bydgoskim pierwsza pod
jęła apel metalowców Pruszkowa za
łoga zakładów naprawczych paro
wozów i wagonów w Bydgoszczy. 
Postanowiono m. in. wykonać dodat
kowo naprawy parowozów, wago
nów i cystern.

W woj. .zielonogórskim pierwsza 
podjęła apel metalowców Pruszkowa 
załoga zaodrzańskich zakładów kon-

poko|u między pięcioma wielkimi mo
carstwami: Związkiem Radzieckim, Sta
nami Zjednoczonymi, Francją, Wielką 
Brytanią | Chińską Republiką Ludową.

W celu skoordynowania akcji 
wszystkich robotników Europy, Kon
ferencja postanawia wybrać Europej 
ski Komitet Robotniczy przeciwko 
remilitąryzacji Niemiec. Komitet ten 
będzie się składał z przedstawicieli 
mas pracujących wszystkich krajów 
Europy.

Komitet utworzy jako swój organ 
łącznikowy sekretariat z siedzibą 
w Berlinie.

Sekretariat będzie działał w mvśl 
wskazań Europejskiego Komitetu Ko 
botniczego przeciwko remilitaryzaeji 
Niemiec.

Zadania Europejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitary
zaeji Niemiec wynikają z uchwał 
Konferencji Robotniczej. Głównym 
jego zadaniem jest nawiązanie łącz
ności między robotnikami niemiec
kimi a robotnikami innych krajów 
europejskich w celu przekazywania 
informacji i wymiany doświadczeń 
w sprawie jedności akcji w walce 
przeciwko remilitaryzaeji Niemiec.

Siły, które dokonują remilitaryzaeji 
Niemiec, są wielkie, lecz mogą one być 
rozgromione i zostaną rozgromione. 
Nic nie może się oprzeć jednolitej 
akcji klasy robotniczej. Konferencja 
wierzy w potęgę mas pracujących, 
które zdołają położyć kres remilitary
zaeji Niemiec I wywalczyć pokój.

Odezwa
do mas pracujących Europy

Ludzie pracy w Europie!
W chwili, gdy mamy jeszcze przed oczyma ruiny I spustoszenia drugie) woj. 

ny twiatowej, ady tkwią jeszcze w pamięci nas wszystkich jej okropnoicj — 
odbywają sią jut przygotowania do trzecie) wojny światowej. W Niemczech 
Zachodnich i w Berlinie zachodnim fabryki niemieckie stają się znów zakła
dami przemysłu wojennego. Przywódcy hitlerowscy wracają na swe stano
wiska. Krupp znajduje się na wolności. Odbudowa armii niemieckiej jest 
w toku. Remilitaryzacja Niemiec pod kierownictwem amerykańskich podłe- 
gaczy wojennych stanowi bezpośrednie przygotowanie wojny.

Robotnicy niemieccy I
Zjednoczcie wasze sity* hy przeciwstawić się ponownemu uzbrajaniu wa

szego kraju. Nie chcecle wszak ponosić kosztów nowej wojny. Wspólnie 
z robotnikami innych krajów chcecle zabezpieczyć nareszcie pokój po tyłu la
tach niedoli i cierpień.

Ludzie pracy w Europie!
Jesteśmy przekonani, te bez względu na wasze poglądy polityczne I wie

rzenia religijne weimiecie wszyscy czynny udział w ruchu przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec. Wykorzystujcie wszystkie odpowiednie w danych warun
kach formy walki przeciwko remilitaryzacji Niemiec: organizujcie zebrania, 
przeprowadzajcie zbiórkę podpisów, apelujcie do rządów, twórzcie komitety 
jedności akcji itp. w poszczególnych zakładach pracy I miejscowościach, na 
płaszczyźnie narodowej I międzynarodowej.

Robotnicy i robotnice!
Jedynie drogą wspólnej akcji przeciwko ponownym zbrojeniom można wy

walczyć pokój w Europie. W tej wielkiej walce są z wami wszyscy uczciwi I 
szczerzy ludzie!

Dopomóżmy wszyscy razem z całych naszych si| narodowi niemieckiemu, 
który żąda stworzenia zjednoczonych, pokó| miłujących I demokratycznych 
Niemiec!

Niech żyje jedność niemieckich mas pracujących w ich walce przeciwko re. 
militaryzacji I Niech żyje międzynarodowa solidarność mas pracujących wszyst
kich krajówl

Berlin, dnia 15 marca 1951 roku.

Dziś w Warszawie stają przed sądem

Członkowie
nielegalnego „popielowskiego" Stronnictwa Pracy

WARSZAWA (PAP) Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądem Rejono
wym w Warszawie rozpoczyna się proces członków kierowniczego ośrod 
ka nielegalnego tzw. „popielowskiego" Stronnictwa Pracy.
Na ławie oskarżonych zasiadają: 

Kwasiborski Józef, Bukowski Sta
nisław, Antczak Antoni, Hoppe Jan 
i Weker Cecylia.

Oskarżeni w czasie okupacji hitle
rowskiej wchodzili w skład kierow
nictwa Stronnictwa Pracy i organi
zacji pod nazwą „Unia", będącej za
razem ośrodkiem ideologicznym Str. 
Pracy. Z chwilą wyzwolenia Polski 
członkowie kierownictw Stronnictwa 
Pracy i „Unii" rozpoczęli podziemną 
działalność, pozostając pod kierow
nictwem emigracyjnym „rządu lon
dyńskiego" i innych ośrodków dyspo 
zycyjnych za granicą.

OSKARŻENI ROZPOCZYNAJĄ 
SOWICIE OPŁACANE DOLARAMI 

PRZESTĘPCZE MACHINACJE 
POLITYCZNE

Już w początkach 1945 r. oskarżeni 
nawiązali kontakty organizacyjne z

strukcji stalowych „Zastał", posta
nawiając wygospodarować ogółem 
1.339.000 zł. 

Ma całym froncie 
zaciekle walki

PEKIN (PAP) W ogłoszonym 27 
marca w Phenianie komunikacie do
wództwo naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi:

Oddziały Armii Ludowej wraz z 
ochotnikami chińskimi prowadzą w 
dalszym ciągu na wszystkich fron
tach zaciekłe walki z nieprzyjacielem 
zadając mu znaczne straty w lu
dziach i sprzęcie.

Od 21 do 24 marca na środkowym 
odcinku frontu poległo i odniosło ra
ny ponad 3.000 nieprzyjacielskich żoł 
nierzy i oficerów, w tym przeszło 
1.000 Amerykanów.

poszczególnymi działaczami Stron
nictwa Pracy i „Unii“, a przede wszy 
stkim z Jerzym Braunem i Konradem 
Sieniewiczem i na konspiracyjnych 
zebraniach Zarządu Głównego posta 
nowili kontynuować nielegalną dzia
łalność Stronnictwa skierowaną prze 
ciwko Krajowej Radzie Narodowej i 
Rządowi RP. Rozpoczęto organizo
wać terenowe konspiracyjne komór
ki oraz nawiązano kontakty i poro
zumienie podziemne z delegaturą 
„rządu londyńskiego", nielegalnym 
Stronnictwem Narodowym WRN i 
mikołajczykowskim Stronnictwem 
Ludowym. Na finansowanie nielegal 
nej działalności Stronnictwa Pracy 
reakcyjna tzw. Rada Jedności Naro
dowej wypłaciła Stronnictwu 30 tys. 
dolarów na początek. Następnie pod
ziemny Zarząd Główny Stronnictwa 
otrzymywał od tzw. Rady Jedności 
Narodowej dalsze stałe miesięczne 
subwencje, a we wrześniu 1945 r. o- 
skarżony Kwasiborski podjął od Je
rzego Brauna 26.500 dolarów.

W toku kolejnych tajnych zebrań 
Zarządu Głównego nielegalnego Str. 
Pracy oraz konferencji komitetu po
rozumiewawczego 4 podziemnych 
stronnictw z udziałem delegata „rzą 
du londyńskiego" Jankowskiego, a 
następnie Korbońskiego ustalono me 
tody dywersji i walki z władzą lu
dową w Polsce w myśl dyrektyw 
„rządu londyńskiego".

Równolegle z łącznością z rządem 
icdyńskim oskarżeni utrzymywali 
stały kontakt z zagranicznym ośrod
kiem Stronnictwa Pracy.

KIEROWNICTWO PODZIEMNEGO 
STRONNICTWA PRACY OBEJMUJE 
POPIEL, KTÓRY PRZEPROWADZA

KONSPIRACYJNE ROZMOWY 
Z BISKUPAMI

6 lipca 1945 r. przybyli do kraju 
Karol Popiel i Izydor Modelski, za
proszeni przez Rząd Jedności Naro
dowej do konstruktywnej pracy pań
stwowej, zamiast której rozpoczęli 
oni zdradziecką, zbrodniczą działal-

ośrodka
ność, skierowaną przeciwko Polsce 
Ludowej. Popiel przejął od Antczaka 
stanowisko prezesa podziemnego 
stronnictwa. Równocześnie Popiel 
oraz oskarżony Bukowski przeprowa 
dzili szereg rozmów z dostojnikami 
kościelnymi, omawiając z nimi spra 
wy organizacyjne i taktykę działa
nia nielegalnej grupy popielowskie
go stronnictwa pracy.

Z chwilą przyjazdu Popiela do kra 
ju Zarząd Główny nielegalnego Stron 
nictwa Pracy rozpoczął próby zale
galizowania swej działalności. Ponie
waż w tym czasie działało już w 
Polsce legalne Stronnictwo Pracy, 
na którego czele stali Zygmunt Fel- 
czak i Tadeusz Michejda — Popiel 
wszczął w lipcu 1945 r. rozmowy w 
celu połączenia swej grupy z legal
nym stronnictwem, pragnąc w ten 
sposób zamaskować wrogą działal
ność swej grupy. Już w pierwszej 
fazie rozmów grupa Popiela starała 
się wyeliminować z kierownictwa 
tych wszystkich, którzy lojalnie 
współpracowali z Felczakiem. Po 
długotrwałych rozmowach i szeregu 
zebrań Zarządu Głównego nielegal
nego Stronnictwa Pracy doszło do 
zawarcia ostatecznej umowy połączę 
niowej, która weszła w życie w dniu 
1 grudnia 1945 r. W skład legalnego 
już Zarządu Głównego Stronnictwa 
Pracy ze strony grupy Popiela weszli 
m. in. oskarżeni Kwasiborski, Bu
kowski i Antczak.

Za aprobatą grupy Popiela wyje
chali konspiracyjnie do Londynu 
Sieniewicz i Kaczorowski, aby kie
rować stamtąd wrogą robotą na te
renie Polski. Kwasiborski, Bukowski 
i Antczak zataili również fakt po
siadania przez grupę Popiela kilku
dziesięciu tysięcy dolarów, które zo
stały przeznaczone na kontynuowa
nie podziemnej działalności.

DYWERSJA W RUCHU ZAWODOWYM

Pod egidą grupy Popiela działały 
w tym czasie nielegalne rozłamowe 
związki zawodowe pod nazwą Zjed
noczenie Zawodowe Polskie. W skład 
kierownictwa ZZP z ramienia grupy 
Popiela wchodził osk. Antczak. Kie-

(ciąg dalszy no stronie 2)
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W 4-tą rocznicę śmierci gen. Świerczewskiego

Władca serc żołnierskich
Proces członków kierowniczego
ośrodka nielegalnego ,, popielowskie go “Sironniciwa Pracy

radzieckim, gdy walczył w szeregach 
Armii Radzieckiej przeciw hitlerow
skim okupantom. Znamy go. jako or
ganizatora Polskich Sił Zbrojnych w 
ZSRR, jako organizatora II Armii WP, 
jako bohatera z nad Nysy. Pamięta
my, gdy w pochmurne, zimowe dni 
1944 roku w Lublinie, przemawiając do 
kilku tysięcy ochotników do Wojska 
Polskiego potrafił tych wymęczonych 
lud® natchnąć takim zapałem 1 entu
zjazmem. że porwali go na ramiona 

wynieśli w triumfalnym pochodzie.
hcąc już zaraz, natychmiast, w 

swoich łachmanach i z gołymi tylko 
pięściami ruszać na wroga.

Było to w 9 pułku zapasowym na 
Majdanku; pułk stacjonował tui obok 
słynnych baraków obozowych, ponura 
sława Majdanka rozniosła sie właśnie 
świeżo po całej Europie. Gener.ał 
Świerczewski przyjechał któregoś dnia 
zwykłym wojskowym łazikiem. We
zwano nas do pustego baraku któzy 
mógł pomieścić kilkaset osób: okaza
ło się jednak, że tego dnia pomieścił 
znacznie więcej- Świerczewski wsko
czył na stół i zaczął przemówienie. 
Słuchaliśmy z zapartym oddechem, 
zbici w ciasną grupę. Gdy skończył, 
dziwpe. że nie rozsunęły się ściany 
baraku, że nie zawalił się strop od 
olbrzym'ego krźyku tysięcy ludzi. Tak 
samo skutecznie potrafił gen- Świer
czewski przemówić do żołnierzy nad 
Nysą. Tak samo witano Wielkiego 
Patriotę po skończonej wojnie w jed
nostkach, w garnizonach, które od< 
wiedzał.

Najmniej stosunkowo znany jest 
udział generała Świerczewskiego w Re 
wolucji Październikowej w Zwiątzku 
P.adzieckim. Wiadomo, że obok wiel
kich nazwisk najlepszych synów na
rodu polskiego — Juliana Marchlew
skiego, Feliksa Dzierżyńskiego Kon
stantego Rokossowskiego — Karol 
Świerczewski brał udziaf na ró;nycb 
frontach wojny domowej w Zwlęizku 
Radzieckim, wojny przeciw bandom 
nterwentów i biafogwardyjców. prze
ciw Kotczakowi. Denikinowi, Wran- 
glowi i ich zagranicznym popleczni
kom. W wojnie domowej w Związku 
-adzieckim brał udziaf szereg jedno- 
tek polskich, utworzonych w wyniku 
^ewolucji Październikowej że wystar 
■zy chociażby wymienić słynny Pułk 
B elgo-rodzk*. przekształcony później 
h Czerwony Pułk Rewolucyjny War- 
zawy. Pułk Siedlecki Lubelski. Miń- 
ki. Grodzieński Wileński. Suwalski 
In. Jednostki te stanowiły pierwszy 

alążek polskie! rewolucyjnej siły 
zbrojnej: kontynuatorami ich stały 
ie pćiżniej pułki dywizji Kościusz- 
owskiej.
Postać generała Karola Swierczew- 

kiego splata dzieie powstania rewo- 
ucyjnej Armii Polskiej wielką klam- 
ą: studiując jego życie, studiować 
nodna zarazem historię polskiej Armii 
.udowej.

Każda rocznica jego bohaterskiej 
śmierci powinna dorzucić nowe przy 
czynki do dziejów życia i pracy ge
nerała Waltera. W ten sposób złoży 
się pamięci Wielkiego Polaka i Pa< 
trioty hołd najlepszy 1 najgodniej* 
szy.

Ł. G.

Jest w Muzeum Narodowym w Vitar 
•tzawie sala, w której panuje wieczne 
milczenie, pełne hołdu i czci. Ludzie, 
wchodząc tu. obnażaj*) głowy i rozma 
wiara ze sobą szeptem. W świetle 
silnych reflektorów płoną czerwienią 
sztandary wojskowe spłowiałe od 
słońca i deszczu. Na atlasowych po
duszkach złocą sie odznaczenia, orde
ry, medale i krzyże- W osobnej, ob
szernej gablocie złożony jest mundur 
generalski ten sam, w którym zginał. 
Na piersiach, na rękawach rude lisza 
je plamy, jeden rękaw poszarpany 
pociskiem. Żołnierski płaszcz, doku
menty wojskowe, kilka odznaczeń.

Tu zgromadzono nieliczne pamiątki, 
Jakie pozostały po bohaterskim gene
rale Karolu Świerczewskim-

*
29. III. 1947 roku rankiem gazety 

w całym kraju przyniosły pod wielki
mi nagłówkami wieść o tragicznej 
śmierci generała Waltera Świerczew
skiego w czasie inspekcji garnizonów 
w woj. rzeszowskim. Pod Bialogro- 
dem bandyci z UPA zorganizował) za
sadzkę* General Karol Świerczewski 
człowiek który „kulom sie nie kla- 
niał“, jak go opisała w pięknej ksiątż 
ce Janina Broniewska padł. przeszyty 
serią ckm-u. Już poprzednio lekko 
ranny, wydawał rozkazy swojej eskor 
cie. nie kryjąc sią. doskonale widocz
ny dla wroga.

Niewielu jest w Polsce dzisiaj lu
dzi. którzy nie znają życiorysu gene
rała Waltera. Pisano o nim książki" 
nazywano jego imieniem ulice, two
rzono poematy- Może kiedyś powsta
nie jeszcze na temat jego barwnego 
życia utwór sceniczny, może film. 
Jedno jest pewne: nigdy nie można 
o Karolu Świerczewskim pisać za du
żo. W każdych wspomnieniach odży
wa na nowo ukazuje się z innej stro
ny. jakby na nowo poznany

Znamy jego pobyt w Hiszpanii, jego 
walkę z faszyzmem franktstowskim na 
czele 14 Brygady, a "astęipnie 35 Dy
wizji Międzynarodowej. Przez tą wal 
kę staj sie general Walter jak gdyby 
własnością dwu narodów: polskiego i 
i hiszpańskiego.

Znamy go. jako dowódcę na froncie I

(cfgg dolny ze strony 1)

rownictwo ZZP zleciło swym lu
dziom wstępowanie w szeregi le
galnych związków zawodowych w 
celu szerzenia wrogiej propagandy i 
rozwinięcia dywersyjnej rozłamowej 
roboty. Dywersanci ZZP w ruchu za 
wodowym byli opłacani dolarami.

ne instrukcje. M. in. w 1948 r. oskar
żeni otrzymali 1.000 dolarów za po
średnictwem posła jednego z pańśtw 
zachodnich. Kwotę tę Kwasiborski 
zlecił odebrać ks. Kaczyńskiemu, któ 
ry również pośredniczył w wysyła
niu za granicę nielegalnej korespon
dencji przez ambasadę innego z 
państw zachodnich .

KONTAKTY Z WIN 
I Z DOBOSZYŃSKIM

Oskarżeni utrzymywali również 
kontakt z podziemną organizacją 
WIN, tak np. Kwasiborski kontakto
wał się z inspektorem WIN Władysła 
wem Nowickim, któremu też osk. 
Weker na polecenie Kwasiborskiego 
wypłaciła 180 dolarów na koszty 
przerzutów za granicę.

W tym samym roku osk. Bukowski 
skontaktował się z długoletnim agen 
tern wywiadu hitlerowskiego, a na
stępnie anglo-saskiego Adamem Do- 
boszyńskim, z którym omawiał spra
wy związane z konspiracyjną działal
nością.

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOŚCI

Gdy różnego rodzaju dywersyjna 
działalność grupy Popiela, zmierza
jąca do całkowitego opanowania Str. 
Pracy, nie dała rezultatu — Popiel, 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i 
inni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r. zawieszenie politycznej dzia
łalności swojej grupy w ramach le
galnego Stronnictwa Pracy, zrzeka
jąc się też mandatów poselskich. W 
październiku 7947 r. Popiel wyjechał 
do Paryża. Kierownictwo grupy Po
piela utrzymywało jednak nadal pod 
ziemne kontakty organizacyjne z 
działaczami w terenie, w celu kon
tynuowania roboty dywersyjnej.

Mimo całkowitego zejścia na tory 
działalności konspiracyjnej grupa 
Popiela nie zerwała kontaktów z 
członkami wyższej hierarchii kościel
nej. Przeciwnie — w szeregu dal
szych wspólnych konferencji oma
wiano stworzenie nowej organizacji 
politycznej, która działając w opar
ciu o biskupów przeciwstawiłaby się 
konstruktywnej pracy dla Polski.

PISMA KATOLICKIE NA USŁUGACH 
PODZIEMIA

Oskarżeni zgrupowali się wokół 
„Tygodnika Warszawskiego", wyda
wanego przez Spółkę Wydawniczą 
„Rodzina Polska", której głównym 
udziałowcem była warszawska Kuria 
Metropolitarna. Oskarżeni wykorzy
stywali „Tygodnik Warszawski" jako 
jedną z transmisji rozpowszechnia
nia swoich antyludowych haseł z te
go też względu „Tygodnik Warszaw
ski" finansowany był częściowo z 
funduszów nielegalnych, a jego lo
ka] redakcyjny często był używany 
do różnych przedsięwzięć o charakte 
rze konspiracyjnym. Osk. Bukowski 
rozpoczął te’, wrogą działalność na te 
renie Sodalicji Mariańskiej. Miano
wany prefektem łódzkiej organizacji 
sodalicji, a następnie jej generalnym 
sekretarzem, Bukowski wykorzysty
wał sodalicje dla swej dywersyjnej 
roboty.

SZPIEGOSTWO ZA DOLARY
Obok dywersji politycznej podziem 

ny Zarząd Główny grupy Popiela 
prowadził również robotę szpiegow
ską poprzez własną sieć wywiadow
czą, opartą m. in. na poszczególnych 
członkach stronnictwa, którzy zbie
rali informacje szpiegowskie w te
renie. Działalność wywiadu nadzo
rował osk. Kwasiborski, który dy
sponował też funduszami w dolarach 
na prowadzenie roboty szpiegowskiej 
Z wywiadem współpracowali rów
nież i inni oskarżeni.

W drugiej połowie lutego 1946 r. 
na jednym z zebrań organizacyjnych 
w gmachu Roma w Warszawie przy- 
b- '- z Londynu ks. Kaczyński, ściśle 
powiązany z niektórymi biskupami, 
poinformował oskarżonych o przy- 
jeździe do kraju emisariusza, który 
przywiózł od ośrodka zagranicznego 
Str. Pracy środki finansowe i in
strukcje dotyczące nielegalnej dzia
łalności grupy Popiela. Emisariusz 
ten (pseudonimy: „Wacek" — „Żak") 
nawiązał również kontakt z kierow
nikiem wywiadu „rządu" londyńskie 
go w Polsce, który przekazał dla 
kierownictwa grupy Popiela 3 tys. do 
larów. Po powrocie do Londynu e- 
misariusz przekazał ośrodkowi za
granicznemu Str. Pracy w Londynie 
szereg informacji wywiadowczych.

W krótkich odstępach czasu przy
bywają do kraju dalsi kolejni emi
sariusze ośrodka zagranicznego Str. 
Pracy Tyczyński i Kamiński, którzy 
przywożą dalsze znaczne sumy w do
larach i instrukcje — z kraju wywo
żą w zamian za granicę obszerne ma
teriały szpiegowskie.

W swej wrogiej robocie Zarząd 
Główny popielowskiego Str. Pracy 
nie cofa się również przed prowoka
cją. Tak np. osk. Bukowski przekazał 
pewnej angielskiej korespondentce 
informacje o sytuacji politycznej le- 
ga’nie działającego Stronnictwa Pra
cy.

W czerwcu 1946 r. osk. Weker wy
jechała z wycieczką do Danii przy 
tej okazji wywożąc za granicę ma
teriały szpiegowskie oraz komplet 
szyfrów szpiegowskich. Przywiozła 
ona do kraj-i dalsze instrukcje i no
we szyfry dla grupy Popiela. In
si rukcje te domagały się rozszerzenia 
działalności szpiegowskiej.

ROZSZERZENIE AKCJI 
SZPIEGOWSKIEJ

W myśl instrukcji grupa Popiela 
w latach 1946-47-48 coraz bardziej , 
wzmagała akcję wywiadowczą. Wy
wiad Popiela wysyła za granicę pod
ziemnymi drogami łączności obszer
ne sprawozdania szpiegowskie, otrzy 
mując w zamian dalsze tysiące do
larów, jak również nowe zaszyfrowa

WSZYSCY OSKARŻENI — 
PŁATNYMI AGENTAMI

W lipcu 1946 r. nielegalne Stron* 
nictwo Pracy utworzyło specjalną ko 
misję finansową, w której skład po
wołani zostali osk. osk. Kwasiborski, 
Bukowski i Antczak, „Komisja" ta 
zarządzał' funduszami, pochodzący
mi m. in. z zagranicy, a przeznaczo
nymi na działalność dywersyjną.

Wszyscy oskarżeni za swą podziem 
ną działalność pobierali stale wyso
kie pobory miesięczne w dolarach 
amerykańskich oraz złotych polskich.

PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONYCH
Dywersyjna i szpiegowska robota 

oskarżonych, prowadzona przez nich 
po wyzwoleniu, była kontynuacją 
ich antydemokratycznej — wrogiej 
narodowi polskiemu — działalności 
prowadzonej w latach międzywojen
nych i w okresie okupacji.

W czasie okupacji wszyscy wy
mienieni oskarżeni podjęli działal
ność polityczną, opartą na platfor
mie antykomunistycznej w ramach 
Stronnictwa Pracy i „Unii", które to 
organizacje skupiały elementy fa
szystowskie, wywodzące się z obozu 
sanacyjnego i reakcyjno-klerykalne- 
go.

Zaślepieni nienawiścią do wszyst
kiego co postępowe, nie bacząc na 
prowadzony przez okupanta terror 
i masowe wyniszczanie ludności pol
skiej, oskarżeni wszystkie swe siły 
skierowali do zwalczania narastają- 
ceko ruchu niepodległościowego i fi
zycznej likwidacji jego działaczy.

W 1941 r. osk. Kwasiborski został 
delegatem rządu londyńskiego na 
okręg warszawski, a osk. Antczak na 
okręg pomorski Na tych stanowi
skach obaj oskarżeni największy na 
cisk kładli na działalność tzw. wy
działu bezpieczeństwa, którego po
szczególne organa, jak wywiad poli
tyczny tzw. „korpus bezpieczeństwa" 
i urząd śledczy zostały zorganizowa
ne głównie do walki z ruchem lewi
cowym oraz w celu mordowania jego 
cz’onków.

Podobną działalność prowadzili od 
początku okupacji osk. Bukowski 1 
Hoppe.

Oskarżeni, jako zdecydowani wro
gowie postępu, popierali wszelką 
działalność wywiadowczą i propagan 
dową, skierowaną przeciwko organi
zacjom postępowym i ZSRR. Dzia
łalność ich opierała się głównie na 
zorganizowanej przez delegaturę 
„rządu londyńskiego" tzw. agencji 
antykomunistycznej.

Łącząc się w walce przeciwko o- 
bozowi postępu i demokracji z naj
skrajniejszymi faszystowskimi ele
mentami ówczesne Stronnictwo Pra
cy poprzez komitet naczelny „Unii" 
prowadzi!' rozmowy z NSZ i ONR 
w celu włączenia oddziałów wojsko
wych , Unii" w skład NSZ uży
cia ich do akcji dywersyjnej prze
ciwko T Isce Ludowej i Związkowi 
Radzieckiemu.

Oskarżeni posunęli się aż do czyn
ił' współpracy z gestapo, które w za 
mian za wiadomości o organizacjach 
lewicowych zapewniało kierownic
twu ówczesnego Stronnictwa Pracy 
całkowitą nietykalność.

3ERZY SZELIGA

WLISTOPAOZI
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Okryli rannego jakąś derką i zeszli na dół. Czekał 
tam na nich Kurant. Miał narzucony na bieliznę kożuch, 
stopy wetknął w drewniane saboty.

— Może se tam poleżyć, nikt do niego nie będzie za
glądał...

Odprowadził Karczocha do wozu.
— Tylko nie zapomnij pan o nim! — przypomniał mu.

— Widzi mi się, że z nim dość krucho! Lekarz by się 
chłopu przydał!

Karczoch skinął głową. W mózgu poczynała mu kieł
kować pewna myśl. Przecież Wroński jest w Brzozó
wkach! Chyba jeszcze nie wyjechał...

Wyciągnął do Kuranta rękę:
— No, na razie! Na pewno o nim nie zapomnę! Ra- 

niutko przyj adę! Może nawet — zawahał się — może 
z lekarzem...

Chłop poruszył się, jakby go osa
— Gdzie z lekarzem? Do mnie? 

ściągnąć?
Uspokajającym gestem oparł mu Karczoch dłoń na 

ramieniu.
— Nie denerwujcie się, nie jestem przecież dzieckiem! 

Znam jednego doktora, za którego mogę ręczyć, jak za 
tiebie!

Kurant nie był jednak uspokojony. Kręcił głową 
i mruczał coś pod nosem. Wreszcie powiedział:

■— A, rób pan, jak pan uważa! Ja tam o niczym nie 

ukąsiła.
Żeby nieszczęście

wiem! — okręcił się kożuchem i poczłapał w stronę 
domu.

Przez całą drogę do Brzozowie Karczoch rozważał 
i analizował myśl, jaka poczęła w nim kiełkować. Wła
ściwie to nie powinien tego czynić, ryzyko jest zbyt 
wielkie, z drugiej strony jednak...

Westchnął ciężko. Marnie ten Michał wygląda... Rana 
pewnie w okropnym stanie. Wda się chyba gangrena...

— Ściągnę go! — zadecydował nagle i smagnął konia 
batem. Wóz potoczył się szybko, po paru minutach ko
pyta dudniły na kamieniach Szymanikowego podjazdu.

Hela spała. Obudził ją bezceremonialnie i polecił, by 
mu usmażyła kilka jajek. Złorzecząc i biadoląc wylazła 
spod pierzyny.

— Konia trza wyprzęgnąć... — przypomniała.
— Nie twoja sprawa! — burknął, zdjął kurtkę i roz

siadł się za stołem.
Powoli poczynało się rozwidniać. Niebo na wschodzie 

zaczęło szarzeć, szyby wolniutko jaśniały, wstawał po
godny, jesienny dzień.

Karczoch jadł z apetytem. Jadł i rozmyślał. Właściwie 
decyzję już powziął, teraz zastanawiał się tylko nad spo
sobem jej realizacji.

W pewnej chwili mruknął:
— Obudź Piotra...
Stukając ze złością drewniakami poczłapała do alkie

rza. Karczoch kończył wczesne śniadanie.
Kiedy zjawił się chłopak spojrzał na niego z ukosa 

i rzucił:
— Załóż kapotę...
Upłynęło kilka chwil i wyszli przed budynek. Powie

trze było rzeźkie i chłodne, koń stał spokojnie, melan
cholijnie kiwając łbem.

— Wsiadaj... — burknął Karczoch i pierwszy wgra- 
molił się na wóz. Zaciął konia.

Furmanka ruszyła. Jechali w stronę szkoły. Karczoch 

siedział bez ruchu, Piotr otulił się wypłowiałą kurtką. 
Kiedy zbliżyli się do budynku szkolnego — Karczoch 

ściągnął lejce.
— Znasz brata nauczyciela? — zapytał.
Chłopak potakująco skinął głową.
— A wiesz gdzie mieszka?
— Wiem...
— To idź teraz do niego i powiedz, że chcesz mówić 

z doktorem Wrońskim. Że koniecznie musisz z nim 
mówić.

Piotr spoglądał na niego niezbyt rozsądnie. Właściwie 
nie miał pojęcia o co mu chodzi.

— Czego się gapisz? — ofuknął go Karczoch. — Złaź 
z furmanki!

— No i co mam mu powiedzieć?
— Powiedz, że przyjechałeś z Burzanowa. Że ojciec

•ci zachorował i musisz...
— Kiedy ja nie mam ojca...

Nie bądź głupcem! Powiedz, że cię przysłano po 
lekarza! Ja tu zaczekam na ciebie! No, ruszaj się...

Ociągając się ruszył Piotr w kierunku budynku. Przed 
furtką przystanął, spojrzał poza siebie. Karczoch pogro
ził mu biczyskiem.

W szkole wszyscy jeszcze spali.
Piotr wszedł na ganek, zastukał w drzwi. Cisza. Za

stukał ponownie. Długo nikt się nie odzywał.
— Stukaj, stukaj! — zawołał Karczoch.
Znowu upłynęło kilka chwil. Za drzwiami zaczłapały 

czyjeś kroki.
Do Karczocha dobiegł głos rozmowy. Otworzyła jakaś 

kobieta. Piotr tłumaczył jej coś.
Drzwi zamknęły się ponownie.
Wreszcie Karczoch usłyszał głos Gończa:
— Skąd jesteś, z Burzanowa?
Zaczynał się już niecierpliwić. Ot, głuptak z tego 

chłopaka!
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DZIAŁ OGŁOSZEŃ
Gen. Stalina 2

TEATR ZIEMI
Środa: „Niemcy" 

teatrze; „Moralność 
w starym teatrze.

— tel. 24-29

POMORSKIEJ
(19) — w nowym 
pani Du'sk'ej" (19)

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Warszawska premie

ra 15,45, 18,00 ( 20,15,
POLONIA: Tajna misja 15,45, 17,45, 

20,00.
ORZEŁ: nieczynne
WOLNOŚĆ: Przybrane córkę 15,30, 

17,30, 19,45
GRYF: Tragiczny pościg 15,45, 17,45

I 20,00
MIR: Dr Semmelwels 17,00, 19,00
ROZMAITOŚCI: Pierwszy plon, An

gara — od 16—24
BAŁTYK: Szalony lotnik 15,45, 17,45

I 20,00
DYŻUR APTEK

Nr 16 Dworcowa, tal. 24-66 — Nr 18 
Wełniany Rynek 9, tel. 22-26.

RADIOWY PROGRAM LOKALNY
Godz. 6,50 Program lokalny dnia; 

6,52 Komunikaty; 16,20 Bydgoski dzień 
nllk radiowy; 16,35 W rytmie tanga; — 
16,45 Reportaż pt. „Czy możemy Im 
pomóc”; 18,00 Audycja z cyklu „Czy 
rozumiesz"; 18,10 Koncert pt. „Budu
jemy wspólny dom"; 18,50 Rozmowa 
z korespondentami terenowymi.

Sztandar przechodni 
i zaszczytny tytuł

Sztandar przechodni i zaszczytny ty 
tuł przodującego zakładu w IV etapie 
międzyzakładowego współzawodnictwa 
pracy zdobyły Pomorskie Zakłady Wy
twórcze Materiałów Elektrotechnicz
nych w Bydgoszczy, wykonując plan 
w 117 proc.

Sukces swój zawdzięcza załoga roz
wojowi współzawodnictwa pracy, któ
re objęło całą załogę i przyczyniło się 
do wzrostu wydajności pracy o 18 proc, 
przy jednoczesnym utrzymaniu 
dukojt na najwyższych normach 
foliowych.

Medycyna 
w krzywym zwierciadle

W czwartek, dnia 29 bm. w auli 
Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego, o godz. 
19.30 odbędzie się zebranie Bydgoskie 
go Towarzystwa Lekarskiego, na kto* 
rym dr Czarnowski Władysław wy* 
głosi odczyt pt.: „Proszek Dovera 
czyli medycyna w krzywym zwier* 
ciadle”.

Wojewódzka narada 
aktywu 

rzemieślniczego
Izba Rzemieślnicza organizuje 

29 bm. o godz. 10 w salach 
Rzem. w Bydgoszczy, ul. Gen. Stalina 
10 I p., wojewódzką naradę aktywu 
rzemieślniczego z udziałem przedsta* 
wicieli organizacji politycznych i 
społecznych oraz instytucji central* 
nych, poświęconą omówieniu zagad* 
nienia uspołecznienia rzemiosła 
terenie woj. bydgoskiego.

Konferencja 
w sprawie siewu
W dniu 28 bm. o godz. 10 odbędzie 

się w sali przy ul. Dworcowe; 63 kon
ferencja aktywu wojewódzkiego I po
wiatowego w sprawie akcji siewnej.

jako-

dnia 
Izby

na

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

żeby móc sią ożenić I
ftaszspacer po bydgoskim Urzędzie Stanu Cywilnego

Kiedy przyszliśmy na ten świat, pierwszym urzędem, który zaintereso
wał się nami, był Urząd Stanu Cywilnego. Instytucja ta zajmuje się 
rejestrowaniem wszystkich trzech najdonioślejszych w ludzkim życiu 

etapów: narodzinami, ślubami i wreszcie zgonem.
warto do końca ub. roku 11.695 
związków małżeńskich.

Przeciętny wiek kobiet zawierają
cych śluby wynosi 18—25 lat, zaś 
mężczyzn 21—25. Nie wyklucza to 
oczywiście małżeństw osób star
szych. Najsędziwszą parę ostatnio 
stanowili 70-letni mężczyzna i 55-let- 
nia niewiasta. W sumie „młoda para" 
liczyła przeszło jedno stulecie.

Zdarzają się również związki mał- 
-cńskie z cudzoziemcami, zawierane

1948 r. — 4.499 -Pudowej.
1949 r. -----
1950 r. — 5.258

4.810

REKORD URODZIN
W bydgoskim Urzędzie Stanu Cy

wilnego tłum interesantów ciśnie się 
do wszystkich referatów. My jednak 
zdążamy nieomylnie do „specjali
stów" od urodzin.

Urzędnicy informują nas na sa
mym wstępie o nowym rekordzie. 
Stanowi go przeszło tysięczna reje
stracja urodzin w przeciągu miesięcy 
stycznia i lutego br. Nigdy dotych
czas w dziejach bydgoskiego U. S. C. 
w tych miesiącach lat ubiegłych nie 
zdarzył się tak olbrzymi przyrost.

Oto mała tabelka rejestracji naro
dzin w Bydgoszczy, obrazująca 
ciągły ich wzrost:
1945 r. — 2.420 
1946 r. — 3.825 
1947 r. — 4.148

Stosunek ilościowy dziewcząt i 
chłopców jest na ogół równy. Ros
nącym pociechom męskim nie grozi 
w Bydgoszczy starokawalerstwo, a 
żeńskim staropanieństwo, o czym 
przebąkują sceptycy i złośliwcy.

Obowiązku rejestracji urodzin na
leży dopełnić w ciągu 14 dni. Trze
ba przy tym przedłożyć: zaświadcze
nie lekarza lub położnej o przyjściu 
dziecka na świat oraz dokument za
warcia małżeństwa (wzgl. dokument 
urodzenia matki). Formalności są 
więc minimalne.

Z referatu narodzin wszyscy wy
chodzą szczęśliwi. Ojcowie, którym 
najczęściej przypada misja dokona
nia rejestracji, odnoszą się do pra
cowników referatu z wytlumaczalną 
radością i dumą. Chętnie informują 
o wyglądzie swoich pociech, oo nie 
należy przecie do spraw uwidacznia
nych w ewidencji.

Czasem zdarzają się narodziny 
„seryjne". I tak w r. 1950 zgłoszono 
w Bydgoszczy 80 wypadków przyj
ścia na świat bliźniąt i trzykrotnie 
trojaczków.

O OŻENKU I ZAMĄŻPOJŚCIU
Kto się narodził, w myśl praw na

tury winien po osiągnięciu tzw. doj
rzałości i znalezieniu partnera (-ki) 
zawrzeć związek małżeński. Otóż i 
tymi faktami, jak już wspomnieliś
my, zajmuje się również Urząd Stanu 
Cywilnego.

W referacie ślubów dowiadujemy 
się. że w Bydgoszczy „sezon małżeń
ski" trwa w miesiącach lutym, mar
cu. kwietniu i grudniu.

Dla zawarcia związku małżeńskie
go należy przedłożyć: 1) dokument 
urodzenia z adnotacją o niezawarciu 
dotychczas związku małżeńskiego 
(wdowcy i rozwiedzeni przedkładają 
osobno dowód ustania poprzedniego 
związku); 2) poświadczenie miejsca 
zamieszkania; 3) dowód osobisty z 
fotografią. Przyprowadza się w 
określony dzień oblubienicę lub oblu 
bieńca, dwóch świadków i ślub zo- 
staie zawarty.

Kandydaci do stanu cywilnego 
są jednakże częstokroć niesforni. 
Przychodzą w piątek i żądają udzie
lenia im ślubu w sobotę. Przekracza 
to jednak techniczne możliwości byd 
goskiego U. S. C. Na ślub trzeba 
nieco poczekać!

Ślubów udziela się w Bydgoszczy 
we wtorki, czwartki oraz soboty. 
Urzędnik Stanu Cywilnego w dnie te 
pracuje w pocie czoła, gdyż często
kroć w ciągu jednego dnia musi za
łatwić do 50 młodych par. Od go
dzin rannych do wieczora.

Urzędnicy skarżą się na niepoważ
ne często zachowanie się wstępującej 
w związki małżeńskie młodzieży. 
Zwłaszcza świadków, którzy swoim 
stanem nietrzeźwości uwłaczają po
wadze chwili i miejscu urzędowemu.

NIECO CIEKAWOSTEK I CYFR
Od chwili wyzwolenia w bydgo

skim Urzędzie Stanu Cywilnego za-

CZYTELHICY/Ua^-ą9

żeńskie _ ____________
w Bydgoszczy. Ostatnio z Polkami 
zawarło ślub trzech Czechów.

Ciągły wzrost zawieranych w la
tach powojennych związków małżeń
skich świadczy o poprawie bytu ma 
terialnego mas;o mas pracujących Polski 

j. Duża ilość małżeństw jest 
zawierana przez robotników. Dla 
przykładu przytoczyć można cyfrę 
małżeństw z r. 1939, która wynosiła

zaledwie 805 i z r. 1950 — wyno
szącą 1927.

ILE KOSZTUJĄ DOKUMENTY?
Gwoli zaspokojenia naszej cieka

wości i „na wszelki wypadek" do
wiadujemy się o taryfę opłat za po
szczególne dokumenty sporządzane 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. Brzmi 
ona następująco: za wyciąg doku
mentu z ksiąg — 3 zł; za odpis 
skrócony — 4,50 zł; za .odpis zupeł
ny — 9 zł; za wystawienie książecz
ki stanu cywilnego — 9 zł; za spo
rządzenie aktu małżeństwa — 15 zł.

Ceny, jeśliby tak można określić 
opłaty manipulacyjne U. Ś. C., są 
więc niewysokie i przystępne dla 
svszystkich. Tym bardziej, iż płaci 
się za dokumenty a nie za same na
rodziny lub ślub. A' więc kto chce 
się żenić lub wyjść za mąż, niechaj 
się nie krępuje i wstępuje w progi 
Urzędów Stanu Cywilnego, a kto ma 
ochotę się urodzić, niechaj czyni to 
jeszcze dzisiaj!

Jerzy Nowakowski

Plastycy pomorscy
wystąpili z doroczną

W Salonach Wystawowych Central
nego Biura Wystaw Artystyoznych w 
Pomorskim Domu Szitukl w Bydgoszczy 
otwarto w dniu 24 bm. doroczną wysta
wę prac członków Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okręgu Pomorskie
go. W uroczystości otwarcia wzięli 
udział przedstawiciele władz, partii, 
prasy, sfer naukowych I artystycznych 
oraiz społeczeństwa bydgoskiego. Ze
branych powitał w imieniu zarządu 
Zw. Polskich Art.-iPlaistyków art.-mal. 
Siennicki. Otwarcie dokonał wiceprze 
wodrrlczący Prezydium WRN Jakubo
wicz, który w dłuższym przemówi eni u 
podniósł poważny wkład plastyków 
woj. bydgoskiego zarówno w dziele 
włączenia się w akcję realizacji Planu 
Sześcioletniego jak i w walce o socja
listyczny i pokojowy charakter kultury 
artystycznej Pomorza.

Nowootwarta wystawa — charakte
rem swym potwierdza w pełni opinię 
wiceprzewodniczącego WRN. Jest ona

wystawą swych prac
bardzo interesującym I wymownym 
przejawem przeobrażeń, jakie dokona
ły się w twórczości naszych plastyków 
pod wpływem haseł realizmu socja
listycznego. Wystawa św'adczy o cał
kowitym już prawie zerwaniu z założę 
niemi czysto forma'istycznymi i o wtą- 
zanu się artystów — poprzez temat i 
treść dzieła, z najważniejszym: wyda
rzeniami wypełniającymi życie spolecz 
ne kraju. Czterdziestu artystów-plasty
ków: malarzy, rzeźbiarzy I grafików 
reprezentujących na'poważniejsze o- 
środki województwa bydgoskiego i ol
sztyńskiego da je w 90 niemal dziełach 
Interesujący i bogaty przegląd cało
rocznego dorobku twórczego. Prze
gląd ten zasługuje w pełni na dokład
ne poznanie go. Poprzestając dziś na 
zasygnalizowaniu tylko samego faktu 
olwairca tak Interesującej wystawy — 
powróćmy jeszcze do nlei niebawem, 
w dłuższym omówieniu całorocznego 
plonu pracy artystów regionu.

Ofensywa 
czystości i higieny

Zaniedbane podwórze! Od ty
godnia nie wywiezione śmiecie 
utworzyły pokaźne pasmo, gór
skie, na którym szczury zażywa
ją „turystycznych rozkoszy*'. W, 
otworach piwnicznych pełno pa
pierów.' na strychu też nie lepiej, 
a klatka schodowa upodabnia się 
raczej do klatki w zoologu, niż 
do miejsca, którego używają lu
dzie.

Taki mniej więcej smutny i o- 
plakany obraz przedstawia nie
stety przytłaczająca większość 
bydgoskich nieruchomości. Co ro 
ku wraz z nadchodzącą, wiosną 
MRN przeprowadza akcje sani- 
tarno-oczyszczająca. Dotychcza
sowe akcje wywierały taki mniej 
więcej skutek, że przez jakiś mie
siąc. a najdalej dwa Bydgoszcz 
przybierała prawdziwie czysty i 
porządny wygląd, po upływie te
go zaś czasu bydgoszczanie zu
pełnie zapominali o. przestrzega
niu najelementarniejszych za
sad higieny.

Realizujemy Plan 6-letni. plan 
wymagający wytężenia wszyst
kich żywotnych sil społeczeństwa 
Ale zapytajmy — czy człowiek 
przebywający w otoczeniu brodu 
będzie miał jeszcze dość energii, 
aby realizować ogromne zadania 
r.aszei sześciolatki — sądzimy, że 
raczej nie. Niech więc tegorocz
na akcją sanitarno-oczyszc/ajaca 
będzie trwała. Niech drugi rok 
Planu 6-letniego będzie rokiem 
ofensywy czystości i higieny na 
tak bardzo rozpanoszone w Byd
goszczy pozycje brudu i nioenluj- 
stwa. (ur)

Komunii^
Kolę Pracownicze Stronnictwa Demo 

kratycznego przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zwołuje na dzień 28 
bm. godz. 19 walne zebrane członków 
w lokalu przy Placu Piastowskim 17. — 
Obecność wszystkich bezwzględnie o- 
bowlązkowa.

Kadry młodych żeglarzy
szkoli Liga Morska

Bydgoski „Ogród wersalski"
W wielkanocnym wydan'u IKP podał, chwilowo lub na stałe na rusztowaniu, 

wiadomość, iiż w naszym mieście ma a w górze zesobą, złączone I łworzjce 
być założony „Ogród wersalski”. I

Nie wszyscy prawdopodobnie orien
tują się co charakteryzuje ogrody fran
cuskie, nie od rzeczy więc będzie po
dać tu kluka szczegółów na ten temat.

Twórcą stylu francuskiego w ogrodn c 
twle parkowym był Ie Notre Andie 
(1613—1700), który założył parki w 
Wersailu, St. Cloud, Fontainebleau. Styl 
ten odznacza się symetrią, posiada la
birynty, tarasy, pergole (drogi obsa
dzone z dwóch stron pnączami, ą na
wet drzewami owocowymi rozpiętymi

rodzą; dachu). W ogrodzie francu
skim znajdujemy drzewa i krzewy cięte 
w formy geometryczne, jak kolumny, 
stożki, kule, szpalery (wysokie ściany). 
Kwietniki tworzą dywany, czyli klomby 
kobiercowe, bardzo żmudne w wyko- 
nam'u. Le Nofre przeniósł niejako po
koje i budynku do ogrodu. Wygląd 
ogrodu — poważny, styl to piękny, 
strojny, wymagający ciągle opieki, a 
przez to kosztowny. Rozszedł się po 
całej Europie, u nas był w Wilanowie.

Int. ogrod. Z. Makowski

Uchwała Prezydium Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej, nadająca Li
dze Morskiej uprawo enta zrzeszenia 
sportowego, jeszcze wyraźniej podkre
śliła rolę, jaką spełnić ma te masowa 
orgartlzacija. Liga Morska jest bowiem 
m. tn. jednym z najważniejszych czyn
ników wychowania przyszłych żegla
rzy morskich i śródlądowych.

Nowe zarządzenia dotyczące Ligi 
Morskie] nie łyżko zmobilizowały do 
aktywnej pracy wszystkich dotychcza
sowych jej członków, ale wpłynęły 
znacznie na spopularyzowanie celów i 
zadań LM. Szczególnie młodzież szkol 
na wykazuje ostatnio wiele większe za
interesowanie Ligą Morską. Niewątpli
wy wpływ na to ma porozumienie z 
Ministerstwem Oświaty, na podstawie 
którego młodzież szkolna zorgamiizowa 
na w sekcjach sportów wodnych Szkol 
nych Kół Sportowych podlega opiece 
Ligi Morskiej. Jeżeli przy SKS nie rsł- 
nieią sekcje sportów wodnych, porozu
mienie przewiduje, aby młodz eż szkol

Po wentyl 
z końca miasta..
Nadeszła wiosna a co za tym idzie 

wszyscy kolarze tzn. „użytkowicze” 
powyciągali na światło dzienne swo* 
je „Bałtyk”, „Rekordy”, „Diamanty”. 
Każdy z tych stalowych rumaków 
potrzebuje po swym „zimowym śnie” 
takiego czy innego remontu. Jedyną 
instytucją, która się zajmuje sprze* 
dążą artykułów rowerowych jest po* 
wszechnie znany „MOTOZBYT”, 
mieszczący się w śródmieściu. Przy* 
puśćmy więc że jakiemuś posiada* 
czowi „Byłtyka” mieszkającemu na 
Szwederowie pod lotniskiem potrzeb 
ny jest nowy wentyl. Nie pozostaje 
nic innego jak odbyć długą wędrów* 
kę do miasta.

Czy władze zwierzchnie „MOTO 
ZBYTU” nie mogły by uruchomić w 
kilku punktach miasta swoich filii, 
względnie porozumieć się z MHD 
czy inną instytucją zajmującą się u* 
społecznionym handlem, ażeby ich 
placówki sprzedawały również arty* 
kuły rowerowe chociaż by te naf* 
potrzebniejsze. K. P.

na mogła należeć do sekcji 
wodnych Ligi Morskiej lub 
sportowych, deklarując swe 
siwo według wyboru lub dyrektywy 
władz szkolnych.

Uchwała Prezydium GKKF gwaran
tuje członkom zrzeszeń sportowych — 
w wypadku jeżeli zrzeszenie n'e poeta 
da sekcji sportów wodnych — możność 
uprawiania te; dyscypliny w Lidze Mor 
sklej. Nie ulega więc wątpliwości, że 
ostatnie przemiany w strukturze organi
zacyjnej Ligi Morskiej wpłyną dodat
nio na liczebny wzrost kadr żeglarzy.

sportów 
zrzeszeń 
członko-

ZAPAŚNICY W WALCE O TYTUŁ 
MISTRZA POMORZA

Po rozgrywkach eliminacyjnych do 
finałowego spotkania o tytuł druży* 
nowego mistrza Pomorza w zapa* 
sach, zakwalifikowały się drużyny 
Kolejarza Toruń i Stali Bydgoszcz. 
Decydujący mecz tych dwóch drużyn 
odbędzie się w najbliższy czwartek 
na macie bydgoskiej. Poziom zawód* 
ników obu drużyn jest dość wyrów* 
nany, tak że w tej chwili trudno 
przewidzieć, która z nich reprezento* 
wać będzie Pomorze w dalszych roz* 
grywkach zapaśniczych. o tytuł 
mistrza Polski. Jak już podawaliśmy, 
pierwsze spotkanie drużyny pomor* 
skiej w ramach meczów o mistrzo* 
stwo Polski odbędzie się 1 kwietnia. 
Przeciwnikiem Pomorzan będzie 
mistrz okręgu łódzkiego, (sok)

Aj, Jysirybucio, ai 1

Wielki Tydzień 
był tygodniem 
wielkich zakupów 
przedświątecznych 
w sklepach. Nie
stety, dal się od
czuć m tym okre
sie niedostatek 
pewnych produk
tów w placów
kach spożywczych, 
co nie świadczy 
dodatnio o naszym 
aparacie dystrybu
cyjnym. Dlaczego? 
Dlatego, że w Wiel

ką Sobotę po południu produkty te 
dostarczono do sklepów... w normie 
zbyt obfitej. Tak było w BSS z twa
rogiem, masłem deserowym, dorszem 
wędzonym. A niewątpliwie towar 
ten był poszukiwany na rynku w 
dniach poprzednich, (ju-k).

Epitafium znaczkowe

giÓŚK kiosk

Remont kina „Orzeł
Dn. 28 bm. kino „Orzeł” w Byd* 

goszczy zostaje zamknięte w celu 
przeprowadzenia remontu.

Czytelnicy „IKP", 
którzy tramwajem 
odbyli małe Tour 
de Bydgoszcz za
wiadamiają naś, iż 
w wielu kioskach 
nie można dostać 
znaczków poczto
wych. Na odleg
łych przedmieś
ciach, gdzie nie ma 
„pod ręką" urzę
dów pocztowych, 
istniejący stan rze
czy przyprawia 
niektórych obywa

teli naszego cenionego miasta o 
siódme poty, kiedy muszą odbywać 
dłuższe spacery w poszukiwaniu 
znaczków.

Jeśli nie zajdzie zmiana na lepsze 
dojdzie wkrótce do wypadków śmier 
telnych — sygnalizują Czytelnicy. 
— a proponuje się następujące epi
tafia na grobach ofiar kioskarzy:

„W tym grobie 
leży człowiek; 
manier nabrał grobowych 
i podupadl na duchu, 
gdy znaczkom pocztowych 
szukał m kioskach „Ruchu"! (nik)

0 dyngusie z płaczem
Odwieczny oby

czaj ludowy, skrzęt 
nie kultywowany, 
nakazuje w dru
gie święto Wielka
nocy oblewać pleć 
nadobną — wodą. 
Naturalnie w gra
nicach nie narusza 
jących naszego 
zdrowia, sukni i m 
ogóle dobrego tonu.

W Parku Kazi
mierza Wielkiego 
zabiegi dyngusowe 
nikłymi kroplami

.uskuteczniała" w minione 
grupka małych chłopców.

wody 
święta Z Ł w r— *'*«•» '1ZVV.V.

Dinie dziewoje poczuły się jednak 
tym zabiegiem tak urażone, iż nie 
wahając się długo pochwyciły „prze
stępców" tłukąc ich niemiłosiernie 
po głowie. Więcej łez wylali chłop
cy aniżeli mody na obrażone damy! 
Gdzież poczucie humoru, moje panie?, 
To mszak wstyd! (ż-fa).

ś
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Turystyka dla świata pracy U^ODDŹWiEKi^
Gdańsk, w marcu

Już ubiegły rok bvł okresem prze
łomowym w rozwoju turystyki i u- 
możliwieniu światu pracy zwiedza
nia atrakcyjnych miejscowości. Dział 
Obsługi Turystycznej Dyrekcji Okrę 
gowej PBP „Orbis", który zajmuje 
się m. in. techniczną stroną wycie
czek ,obsłużył w ub. roku 290 tys. 
osób. Pociągami turystycznymi prze
wieziono 88.120 osób, dalej ponad 
80 tys. uczestników wycieczek, 
116.524 dzieci i młodzieży na kolonie 
oraz obsłużono kilkaset cudzoziem
ców.

Dopiero jednak bieżący rok przy
nosi radykalne zmiany. Za niską o- 
płatą, w zorganizowanych dobrych 
warunkach, ludzie pracy i ich rodzi
ny mają możność zwiedzenia na
szych miast, szlaków turystycznych i 
miejscowości wycieczkowych. Jak 
błędną była opinia, że robotnik 
wraz z rodziną nie jest skory do wy
cieczek, świadczy fakt, że w sa
mym tylko styczniu br. 9.500 osób 
wzięło udział w wczasach niedziel
nych i wycieczkach w dalsze strony 
kraju. Zaznaczyć należy, że w wy
cieczkach tych brali 1 biorą udział 
jedynie członkowie związków zawo
dowych 1 Zw. Sam. Chłopskiej.

Do należytej obsługi turystów 1 
wzmożenia ruchu wycieczkowego 
przyczyniło się w znacznym stopniu 
połączenie różnych towarzystw w 
jedno Polskie Towarzystwo Turysty
czno-Krajoznawcze, które dzięki po
parciu państwa i partii, ma szerokie 
pole do popisu. Z PTTK współpra
cuje ściśle „Orbis". Ponadto, harmo 
nijna współpraca z ORZZ, Zw. Sam. 
Chł., ZMP, Wydz. Oświaty WRN i 
DOSZ, umożliwia celowe wykorzy
stanie wszystkich możliwości tury
styczno-krajoznawczych.
Z „ORBISEM" POZNAJEMY NASZ 

KRAJ
W sezonie turystycznym czekają 

na chętnych atrakcyjne szlaki tury
styczne. W przeciwieństwie do lat u- 
biegłych, kiedy to wycieczki trwały 
kilka dni, obecnie urządza się jedno- 

MŁODZIEŻ SZKOLNA UCZY SIĘ 
POZNAWAĆ PIĘKNO KRAJU

Specjalną troską otacza „Orbis" 
młodzież szkolną. Od sprawnej ob
sługi zależy bowiem w dużym stop
niu urok 1 atrakcyjność wycieczki. 
W ub. roku 80 proc, wycieczek szkol 
nych organizowano w okresie przed 
wakacyjnym, co utrudniało należyte 
zakwaterowanie, wyżywienie i ob
sługę. W br. w równym stopniu zor
ganizuje się wycieczki szkolne na 
wiosnę, jak i w jesieni. Uczestnicy 
wycieczek będą obsługiwani przez 
specjalnie dobranych przewodników. 
Na obozy 1 kolonie przewiezie „Or
bis" około 150 tys. uczniów, czyli 
znacznie więcej, niż w zeszłorocznym 
sezonie.

Miłą niespodziankę przygotowuje 
„Orbis" dla amatorów wycieczek 
morskich. Otóż już od maja br. czyn 
ne będą 7-dniowe wczasy morskie 
na „Pannie Wodnej". Uczestnicy tych 
wczasów wypływać będą z Gdyni 
do Szczecina, zwiedzając te porty, 
a w drodze również Ustkę 1 Darło
wo. Za stosunkowo niską opłatą lu
dzie pracy będą mieli możność wraz 

____ _ ____ ___________ ____ z rodzinami spędzić ” dni w luksuso- 
dniowe w specjalnych pociągach. ‘ wych warunkach na morzu i zwie- 
Grupy od 350 do 700 osób zwiedzać i dzić nasze porty.
będą miejscowości województw: * Nie wiemy często jak spędzić wol-

gdańskiego, bydgoskiego 1 olsztyń
skiego. Pociągi wyruszą m. In. do 
Helu, Łeby, Kartuz, Elbląga, From
borka, Wieżycy, Krynicy Morskiej i 
Borów Tucholskich.

Na dalszych trasach organizowane 
są pociągi turystyczne do: Warszawy, 
Poznania, Nowej Huty, Zakopanego, 
Krakowa, Katowic 1 Szczecina. W 
wycieczkach tych weźmie udział po
nad 100 tys. robotników, chłopów 
oraz ich rodzin. Ponadto do woj. 
gdańskiego przybędzie 129 pociągów 
turystycznych z 63 tys. osób z in
nych województw oraz drugie tyle 
osób w mniejszych wycieczkach. Na] 
większe nasilenie w jednym dniu 
wyniesie 5 tys. osób, co jest najwyż
szą cyfrą w Polsce. Dla przykładu 
podajemy, że najwyższe nasilenie 
dla Warszawy wyniesie 4.600 osób 
dziennie.

Nie wiemy często jak spędzić wol

ną od pracy niedzielę w warunkach 
wczasowych. Również 1 tu przycho
dzi z pomocą „Orbis". Nowością, 
wprowadzaną przez to przedsiębior 
stwo, będą jednodniowe wczasy w 
atrakcyjnych miejscowościach, jak: 
Wieżyca, Hel, Łeba itd. Wczasy te 
polegają na pobycie od soboty po
południa do niedzieli wieczorem na 
wsi, gdzie wczasowicze otrzymają 
nocleg i wyżywienie. Należy się spo
dziewać, że ta nowa forma wypo- 

uzna-

[ Czytelnika umieszczoną w 53 nr IKP 
pt. „Pilna sprawa' Prezydium MRN.

I zawiadamia, że roboty wodociągowo- 
kanalizacyjne w nieruchomości przy ul. 
Zygmunta Augusta nr 26 w Bydgoszczy 
zostaną podjęte. (52)

NA RAZIE NIEMOŻLIWE
W związku z notaką „Tramwaj na 

chodniku' 49 nr IKP Prezydium MRN 
w Bydgoszczy komunikuje:

„Sprawa ułożenia toru tramwajowego 
na ul. Armii Czerwonej była omawia
na komisyjne w chwili poszerzania tej 
ulicy. Ponieważ jednak ulica ta zo
stała przebudowana łylko na niewiel
kim odcinku, a oprócz toru tramwajo
wego biegną fam rury gazowe i wo
dociągowe, ustalono wówczas nie ru
szać fych obiektów do czasu uregulo
wania całej ulicy Armii Czerwonej. (75)

JEDEN KŁOPOT MNIEJ
Wśród szeregu bolączek Fordonu, 

które poruszyliśmy w reportażu pt. 
„Duże kłopoty małego miasta" u- 

umysłowych rozjeżdża się po Polsce, i mieszczonym w 44 nr IKP nie ostatnie 
ucząc się i wychowując. E. O. miejsce zajął brak odpowiedniego po-

czynku spotka się z dużym 
niem mieszkańców Wybrzeża.

do-

PANSTWC DBA 
O CZŁOWIEKA PRACY 

Turystyka i krajoznawstwo 
stępne były przed wojną jedynie
dla garstki uprzywilejowanych o- 
sób. Szerokie rzesze społeczeństwa 
nie były w możności zwiedzać kraju 
I wypoczywać wśród piękna natury. 
Dziś jest inaczej. Każdy człowiek 
pracy ma do wyboru wiele możliwo 
ści zwiedzenia naszego kraju, po
znawania jego zabytków i piękna. 
Poprzez akcję socjalną setki tysięcy I 
robotników, chłopów i pracowników I 
umysłowych rozjeżdża sie no Polsce, i

Towarzyskie mecze piłkarskie
W drugi dzień 

świąt 26 bm. odby
ło się w całym kra
ju szereg towarzy
skich spotkań pił
karskich. Przyniosły 
one następujące wy 
nJiki:

W Bydgoszczy II- 
ligowy Kolejarz Byd 
goszcz zremisował 
z ligowym Koleja
rzem Warszawa — 
4:4 (2:1). Mecz słał 

... dobrym poziomie. Drużyna war
szawska zdobyła wyrównującą bramkę 
w ostatniej minucie gry. Goście wystą- 
pj!( bez Borucza, Jażnlckiego I Weso
łowskiego. Bramki dla miejscowych 
zdobyli: Nowak — 2, Wilczek I Wii-

na

PILNA SPRAWA — 
PILNIE ZAŁATWIONA

W odpowiedzi na skargę naszego 

nlcki (z karnego), die gości: Lipkowski 
— 2, Kobylański I Wołosz.

W lublinie miejscowa Gwardia prze
grała z krakowską Gwardię 2:4. (0:4). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Kohut 
— 2, Morctarskil i Cisowski — po 1. Dla 
gospodarzy: Ruszkiewtaz I Grochowski.

W Sosnowcu miejscowa II-ligowa 
Stal przegrała z Kolejarzem Poznań — 
1:5 (0:4). Kolejarz zademonstrował do
brą grę i zdecydowanie przeważał. 
Bramki zdobyli: Anioła i Gogolewski 
— po 2 oraz Baraniak — 1. Dla Stali 
— Maczuga.

We Wrocławiu CWKS zremisował z 
miejscowym Ogniwem — 1:1 (0:1). 
Wojskowi mieli zdecydowaną przewa
gę, której nie umieli wykorzystać. Bram 
kę dla CWKS-u zdobył Oprych, dla 
Ogniwa — Bieńkowski.

jego skład, przy czym 
przeznaczyło wyłącznie 
szkolnej. (78)
ZŁOTYCH SĄ WAŻNE

ciggu dla dojeżdżających do Byd
goszczy. ‘

DOKP Gdańsk komunikując, iż z po
wodu braku odpowiedniego taboru— 
wagonów towarowych z pociągu Byd
goszcz—Fordon wycofać nie może, 
jednocześnie podaje, że aby zlikwi
dować tłok panujący w pociągu tej li
nii wzmocniła 
jeden wagon 
dia młodzieży
ZNACZKI W
W odpowiedzi na skargę jednego z 

naszych Czytelników, który ofrankował 
kupionymi w Bydgoszczy starymi 
znaczkami bez nadruku „grosze" list 
w Poznaniu i tam mu zwrócono uwagę, 
że znaczki są nieważne — Dyrekcja 
Okręgowa Poczty i Telekomunikacji 
Gdańsk przesiała list wyjaśniający, iż 
nieporozumienie powstało wskutek 
błędnej informacji UPT w Poznaniu. 
Zgodnie z zarządzeniem Min. Poczt I 
Tel. nr PK 210 z 4 I. 1951 r. w obro
cie krajowym przesyłki pocztowe o- 
placone wg taryfy znaczkami w zło
tych winny być uważane za oplacon* 
prawidłowo. (79)

Stały czytelnik W. Poznań. 
Przyznajemy: nasza wina. Na obronę 
chcemy łylko podać, że przy produkcji 
każdego numeru jest zatrudnionych 
tylu ludzi, iż nie jesteśmy wprost w 
stanie stwierdzić, kto tu nie umie li
czyć. W każdym razie pocieszamy się, 
że numeracja odcinków wcale nie 
wpływa na wartość powieści (83)

Wrażliwy — Sopot. Zagadnienie p« 
ruszone przez Was — to problem 
wieloletniego wpływu kulturalnego na 
najszersze masy. Walki nie wyrzekamy 
się, lecz skutki widoczne będą nia- 
prędko. (84)

Ob. Jan Podkowskl. Opisana przez 
nas w reportażu fabryka akordeonów 
zakończyła dopiero próby techniczne. 
Produkcję seryjną rozpocznie za 4 
miesiące. (93).

OBWIESZCZENIA

KOMUNIKAT
Biura Prasy I Inform. Prezydium Rady 

Ministrów
Biuro Prasy i Informacji Prezydium 

Rady Ministrów podaje do wiadomości 
wszystkich urzędów, instytucji i centrali, 
że komunikaty dotyczące ich działalności, 
a posiadające znaczenie jedynie lokal
ne. nie powinny być przesyłane do cen
trali Polskiej Agencji Prasowei w War
szawie ani do innych prasowych agencji 
krajowych, lecz kierowane bezpośrednio 
do redakcji dzienników miejscowych ja
ko ogłoszenia płatne. (4-w

Kierownictwo Oddziału PKO w Byd
goszczy. Aleje 1 Maja 23 komunikuje, iż 
w myśl uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z 14. XII. 50 r. przyjmować 
będzie co wtorek od 17 do 19 względnie 
w następnym dniu powszednim, gdyby 
wtorek był wolnym dniem od pracy, w 
óokoju nr 104, I piętro, interesantów ce
lem rozpatrywania zażaleń i odwołań. 

(518k

—— t ...........
Dnia 25 marca 1951 r. o godz. 6,30 zasnął w Bogu 

opatrzony Sakramentami św, mój drogi mąt, nasz ko* 
chany ojciec, brat, szwagier i dziadek śp.

Władysław Kordowski
przeżywszy lat 55

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
lonn z córkami i wnuczkę

500-g

Dnia 25 bm. o godz. 22,30 zasnął w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy i nigdy 
niezapomniany mąż, troskliwy ojciec, syn, brat, zięć, szwagier 
i wujek śp.

Antoni Powałowski
przeżywszy lat 46, o czym zawiadamia w głębokim żalu

zona z synkiem i rodzina
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 16,30 z kaplicy 

Najśw. Serca Pana Jezusa.
Bydgoszcz, w marcu 1951 r.

II "°ŻHE II
Nagrodą! Za oddanie 
pamląfkowei, złotej bnan 
soletki zgubionej pierw
sze święto. Kasztelańska, 
Rynek Rokossowskiego, 
Odnieść IKP Inowrocław. 

(69ln

ll sragMi li
Konia roboczego sprze
dam wydzierżawię. Tele
fon 19-82 od godz. 15. 
________________ (494g

Radio uniwersalne 5-lam

R/IDIO
ŚRODA, 28 MARCA 1951 R.

5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 
5.05 Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla 
wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy. 5.58 Stan 
pogody. 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 Gim< 
nastyka. 6.15 Koncert. 6.45 Program dnia. 7.00 
Dziennik poranny. 7.20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Muzyka. 8.00 Wiadomości poranne. 
Przerwa. 11.50 Głos mają kobiety. 11.57 Syg- 
nał czasu 1 hejnał. 12.04 Dziennik południo- 
wy. 12.15 Pieśni polskie w wyk. Zi.ny Samów* 
skiej. 12.30 Audycja dla wsi. 12.45 Gra zespół 
T. Wesołowskiego. 13.15 Przerwa. 13.25 Prog
ram dnia. 13.30 Melodie operetkowe. 14.10 
Audycja literacka. 14.30 Utwory Schuberta i 
Liszta w wyk. Galona. 14.50 Koncert rozryw
kowy. 15.30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Muzyka baletowa. 16.10 Polska pieśń 
masowa. 16.15 Przegląd prasy literackiej. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Pogadanka 
sportowa. 17.15 Stylizowana polska muzyka 
ludowa. 17.40 Lekcja języka rosyjskiego. 17.55 
Pieśni radzieckie. 19.00 Wszechnica Radiowa. 
19.20 Koncert orkiestry PR, pod dyr. W. Sere- 
dyńskiego. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 
Śpiewamy polskie pieśni masowe. 20.45 Ku
kiełki komedianta Nowruza — słuchowisko. 
21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 O życiu i 
śmierci Karola Świerczewskiego. 22.20 Koncert. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Koncert. 
23.55 Program na dzień następny. 24.00 Zakoń
czenie audycji, hymn.

Pogrzeb odbędzie tlę w środę dnia 28 marca 1951 r 
o godz. 16,45 z kaplicy cmentarza Nowofarnego. 514-g

Doia 25 marca 1951 r. po długich i ciężkich cierpie
niach opatrzony Sakramentami św. zmarł mój najdroższy 
mąż, szwagier i wujek śp.

Andrzej Ostrowski
przeżywszy lat 61

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 
żona x rodzina 

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 28 marca 1951 r.
o godz. 16,30 z kaplicy Matki Boskiej Nieustającej Po
mocy na Szwederowie.
Bydgoszcz^ ul. Konopna 10 m 2 506-g

Dnia 24 marca 1951 r. zmari po długich i ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój kochany 
mąż, nigdy niezapomniany brat, szwagier i wujek śp

•Jan Cackowski
przeżywszy lat 74, o czym zawiadamia w ciężkim 
smutku pogrążona żona I rodzina

Pogrzeb odbędzie się w środę dn 28 III br. o godz. 16 
z kaplicy cmentarza parafialnego priy ul. Kossaka.
Bydgoszcz, ul- Leszczyńskiego 105. 508-g

Dnia 25 marca 1951 r. zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach moja najukochańsza żona, droga ma
musia, siostra, synowa, bratowa i szwagierka śp

Jadwiga Chylewska 
z d. Popowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 16,15 
z kaplicy cmentarnej Serca Jezusa.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

mąź, dzieci i rodzina
Bydgoszcz, ul. Kościuszki 11 517

Dnia 24 bm. zgubiono 
pęk kluczy futerale czer
wonej skórki. Adres IKP 
Bydgoszcz. (522

KUPNO

Wózek ruchomy dla 
starca kuplę. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (515

Zgubiono plombownicę 
nr 1 PCH ulicach March
lewskiego, Stalina, Woj
ciecha, Jacewskiej. Zna
lazcę proszę zwrot IKP 
Inowrocław. (66ln

Sypialnię nowoczesną 
używaną kupię. Oferty 
IKP Bydgoszcz „511".

(511g

3 fryzjerów pierwszo
rzędnych poszukujemy 
zaraz do Spółdzielni 
Wielobranżowej w Zło
towie. Warunki płacy 
dobre. Samotnym kwa
tery na miejscu. (519k

|| ZAMIANY ||

Umeblowany pokój za
mienię ne pusty. Oferty 
IKP pod „510". (510g

Dwa pokoje kuchnią za
mienię na podobne. A- 
dres wskaże IKP Byd
goszcz. (512g

powe sprzedam. Byd
goszcz, Mełch. Wierzbic
kiego 3-15. (502g

Sypialnię nieużywaną 
sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Seminaryjna 12 m. 12 
________________ (501g

Krowę młodą, cielną 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Spokojna 17. (Małe Bar
todzieje) (503g

iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii

OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiin

| DZIERŻAWY

Wydzierżawię ogród lub 
pnzyjtmę wspólnika. Ad- 
miimiitsłrafroi Inowrocław, 
Panny Marii 4. (651 n

j| POSADY WULNE ||

Uczeń malarski potrzeb
ny utrzymaniem lub bez 
— Starogard Lubichow- 
ska 22. (467k

Natychmiast potrzebna 
wychowawczyni do dwu
letniej dziewczynki. Wa-

H PRACY POSZUKOJĄ || 

Starszy uczciwy kawale, 
poszukują pracy fizycz
na] najchętniej woźnego. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„415" (415g

T WAUKA
Trzymiesięczna nowo
czesne korespondencyj
ne kursy księgowości. 
Łódź — skrytka 163.

(2296

Wydzierżawię gospodar 
stwo 9 ha przy Bydgo
szczy. Zgłoszenia Naklei 
ska 44-2. (504g

Wydzierżawię — kuplę 
do 3 ha dobrej ziemi. 
Oferty IKP Bydgoszcz. 
„507". (507g

runkf do omówienia Byd 
goszcz, Al. 1 Maje 127-4. 
Lekarz. (509g

Ogrodnik (rodziną) do 
prowadzenia gospodar
stwa małego wolnym 
mieszkaniem potrzebny. 
Adres IKP Bydgoszcz.

(505

humor iinuminiii 
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RYSUNEK BEZ PODPISU 
(Regards. Paryż)

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY II 
qL Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 83-41 i 83-42.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
nl. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), TeL 24-29. 
Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznoslclela 3.90 zl 
miesięcznie Rękopisów nlezamówtonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIt 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr 71-18(1. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA-, WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 I 32-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.00 H za słowo Minimalna 
opłata za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 K zł. za tekstem t 50 zl. nekrologi 
S,— zl. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce JO.— zi 
za i wiersz 2-łamowy (za tekstem) W niedziele I święta 
50*/, drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nte 

odpowiadamy - Konto PKO ..IKP" nr V1140.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teł. 18-99,5341 i 3342
' E-II-11598


